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W IA D O M O Ś C I  IIR A JO W E.

Czechy.
—  Z  Cieplic dnia  28 . lipca.  —  

iR M o ś ć  Kr<51 P r u s k i , po  szczęś l iw ie  odbytej  
"Uracyl k ąp ie lo w ej  , w róc ił  d. 2 7 .  t. m .  do B er-  
hoa , dokąd po dw u d niow ym  pobycie  w  D reż o ie  
Qda się także k siężna  L ignicka.

J CKV!ość Arcyksiązę F ra n c iszek  Karol w ró c ił  
dnia w czorajszego  z P i ln ie ,  ja d ł  obiad u J C. 
Mości Cesarza R ossyjsk iego  i zaraz po s to le  udał  
9'S w pow rotną podróż do W iednia  prze* L ob o -  
®*co , gdzie zanocow ał.

C. k, kanc le rz  d o m u ,  dw ora i p a ń s t w a , książę 
Met te rnich ,  dnia 2 3 .  od je ch a ł  z tąd do swego 
*®«oku l ł o n i g sw a r th , koło Marienbadu.

W ęgry .
Magistrat król. wolnego miasta B o d y  A d o l f a  

;i n e  r 1 e , redaktora w ied e ń sk ie j  T h ea te rze i - 
tUng , m ia n o w a ł na p osied zen iu  z d. 16. maja  
flbyWate le m  h o n o ro w y m  miasta B u d y ,  uzuając  
'ego i  w yszczególn iające s ię  z a s ł u g i , jak ie  z je -  
9nał sobie ok o ło  tego miasta w czasie okropnego  
Wylewu D u  naju , przoz sz la ch etn e  i skuteczno  
^dawanie się za d otk n iętym i tą straszliwą k lę -  

—• Podobnego  zaszczytu  i za podobno ok o ło  
*BR° m iasta  zas łu g i powyższy magistrat n d zie l i ł  
*j*kze redaktorowi dziennika w iedeńsk iego  Der  

Urn o r i s t , M. G. S a p h i r o w i .  —  O b a  wrę­
b n e  zostały stosowne do tego dyplom ata.

W IA D O M O Ś C I  ZA G R ANICZN E.  

A m e r y k a ,

L b a  rep rezentan tów  Stanów  Z je d c o c z o o y c h  
znaczną większością g ło só w  odroczyć  

'§ d. 9, l ipca . Sadza , ż e  S enat pójdzie  za tym
^ k ł a d e m .

Malarz dekoracyj i arch itek t  Ananiali w  B o-
pnie (w Stanach Z je d n o c z o n y c h ) , spow odowany

j 161« pożaram i teatrów w ostatnich dw udziesta
> wystawił t a m ie  z  najśw ietn iejszym  skut-

lo6?  -na k°*zt ta m te jsz y c h  k u p c ó w ,  którzy za
z n m  kam eryzow ana brylantami tabakierę
twartoś^; o c  , ,, , \  i, j 9rtor c* 2 5 ,0 0 0  d o lk ró w )  , cały t e a t r  

y ż e l a z n e j .  Ilortyny, kulisy, sufity,
z b l a -  
przed-

piers ien ie  lóż  i galeryj , a n aw et budka suflera  
i posadzka na scen ie  są z blachy. M a L w a n s  na 
b lasze  dekoracyje  sprawiają daleko p iękniejszo  
w rażen ie  niźli m alow id ła  teatralne na p łó t n ie ,  
a koszta ua w et  są daleko  m n i e j s z e , n iźli zw y ­
czajn ego  teatru. P ierw sze  w idow isko  na tym  
teatrze odby ło  się z grzm ią ce in i  ok laskam i , 
p r ty c z e m  tak w ynalazcę  jak o też  bud ow niczego  
p rzy w o łsn o .

W ed łu g  obliczenia  p ism  am ery k a ń sk ich ,  l i c z ­
ba o s ó b ,  k tóre  życie  utraciły  przez  spa len ie  lu b  
w ysadzenie w pow ietrze okrętów  parow ych , w c o ­
k o lw iek  w ięcej niż  dw óch latach w yrosi 3 3 0 0 .  
R o k u  1338 postradało życie  tym  sp o so b em  p rze ­
sz ło  10 0 0  ludzi.

H iszp a n ija .

D nia  17. lipca w sali obrad S en atu  za m k n ię to ,  
uroczyście  tegoroczne  p o s i e d z e n i a  k o r t c -  
z ó w .  B r ó l o w a - r e j c o t k a , yv tow arzystw ie swej  
córki królowej I z a b e l l i , w esz ła  o p ó ł  do 2giej  
do sali. A liejsca oko ło  t r o n u  zajęli m in is t ro w ie .  
Prezydent r a d y ,  hrabia O falia ,  podał re jentce  
m o w ę  od tronu , którą t aż  odczytała. Obie k ró­
lo w o  w ychodząc  z sali, od licznie  po ulicach zg r o ­
m ad zo n ego  ludu z z a p a łe m  były  przyjęte. Z a ­
pał dla r c j e n tk i  w z m ó g ł  się bardziej j e s z c z e  na 
Toz ch od rą cą  się wfaŚDie w tej chw ili w iadom ość ,  
i e  k ró lo w a  na ko rzy ść  zo s ta ją c y c h  w n ie d o s ta t ­
ku u rzęd n ik ów , zrzek ła  się za leg ło śc i  listy c y ­
w ilnej , w  s u m m ie  3 m il i jonów  realów.

Gazeta Quołid ienne  p is z e :  »W azystkie listy  
z  Bajonny d o n o szą ,  że  Espartero zn ow u  sio zb li­
ży ł  ku E s te l l i ,  na która uderzyć zam yśla  w 3 0 ,0 0 0  
lodzi, l lrystynistow ska dywizyja jenera ła  L eo n  
za jm u je  P u e n te  la -R eyna i ma z sobą 3 0  dział.
—  D o n  Carlos dowodzi osobiście  w  E s te l l i ;  z a ­
kłady obrończe ożywia swoją obecnośc ią  ; ośm na-  
śc ie  w yborow ych  do walki go tow ych  batalijonów  
o cz ek a je  oa rewolucyjną orm iję.a

Dono szą  w l i s t ach  z B a r c e l o n y ,  ż e  b a r on  de 
M eer wszedł  b ez  wys t r za ł u  do So lsony  ; kar l iści  
pod h rab i ą  d Espar.o i j e n e r a ł e m  S e g a r i a ,  s t oją  
w 0 do 10 ,00 0  ludzi  w Be rg a  i okol icy i m a j a  
być w l i czne  dzia ł a  —  m ó w i ą ,  że  w 20 dział
—  zaopatrzeni.
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W ie la a  B rytan ijj i frlandyja.
Na p osied zen ia  i z b j  w y ż s z e j  d. 1.-. lipca  

margrabia L ansdow ne wniósł , ażeby  izba z a m ie ­
niła się w  w ydzia ł pcd w zg lęd o m  bilu o u k a r a -  
d i u i p o p r a w i e  m ł o d y c h  z b r o d n i a r z y  i 
przy sposobności tej zrobił n astępujące  uw rg i o 
b ęd ą cy m  w m o w ie  p r z e d m i o c ie : pM usieliście
ar uw ażać , z e  od lat kilku znacznie  pow iększy ła  
się liczba m ło d y c h  zbrodniarzy , to je s t  ta k ic l i , 
którzy nie doszli j e sz cze  do l a t  d w u n r s t n .  
Przypadek ten , jak spostrzegano , zachodził  we  
w szystkich  częśc iach  E u rop y , w Anglii zaś w ię ­
cej niźli w innych państwach. Przedsięw zięto  
śc is łe  bad an ia , by i le  m ożnośc i odkryć p o w o ­
d u jące  do tego  przyczyny. Jedni przypisują to 
ra źn em u  wzrostowi ludności i zakwitnieuiu w ie l ­
k ich  miast fabrycznych  , pod c--.es gdy drndzy  
w c p c łe c z o ń sk im  stanie Anglii zn a c h o d / ić  chcą  
t i łr s c iw e  stosunki , z których n ieszczęśc ie  to w y ­
prowadzają. L e c z  jakikolw iek  będzie powód t e ­
go , wzrost z ep su c ia  po m i e l r y  m łod zieżą  jest  
przei azajacym- W M.ioszestrzo znaleziono  w prze ­
ciągu cz terech  lat na u licy  8 0 1 0  d z ie c i ,  zosta- 
w ;onych z u p e łn ie  sa m y m  sobie, [ loku  1 8 3 2  l icz ­
ba ich wynosiła  1 9 5 4 ;  r. 1 8 3 3 —  2 0 0 4 ;  r. 1834  
—  2 l ] 7 ,  a r. 1835 a z 2 4 3 5 .  W L ondynie  sto­
su n ek  ten je s t  je s z c z e  zosezn ie jszy .  M obu  
ostatnich latach w c a ły m  kra|U 5 1 7 4  cz łopców  
a 1275 dziewcząt niżej lat 16 stawiono przed sad 
za różne w ystępki .  J u z  od lat w ielu  zajm owano  
się tą m ysią  , ażeby  pozakładać osobne  więzienia  
d lt  podobnych w ięźn ió w , z e  w z g lę d e m  na ich  
poprawę, ponieważ dotychczasowe n ie  są na ce l  
len  dostateczne. W praw dzie c i ,  który in dozór 
nad tym i n ieszczęś l iw ym i w ięźn iam i był poru-  
czcn y  , usiłowali i le  m ożnośc i starać się c to, 
ażeby takowi od łączeni byli od slarych zatwar­
działych  zbrodniarzy ; atoli wydział,  k tórem u  ro z ­
poznania tej sprawy przekazano, był togo zdania, 
ze  więzienia owe aczk o lw iek  do ukarania doro­
s łych  zbrodniarzy s losow n en n : się okazały, bynaj­
m n iej  n ie  były zdatne dla m łodocianych więźniów;  
przeto  bił przed łożony zaleca się izbie  do przy­
jęcia.*

I z b a  w y ż t i  a nie miała d. 18 lipca żadnego  
posiedzenia . —  W i z b i e  n i ż s z ó j  postąpiono  
coko lw iek  w kilku  bilach podrzędnego interesu  
i zdano sprawę o p ow róconym  z izby wyższej bilu  
przeciw  u w ięz ieniom  za d log i .  Na posiedzenia  
z dnia 19go  p rzed łoży ł  p. H u m o , jako popraw kę  
do bilu o dziesięcina' h u l a n i ,  k ich, ażeby d u c h o ­
wieństwo protestanckie  Irlandyi znag lon óm  z o ­
sta ło  do odpłaty zaliczonej m u  z kasy pańutwa 
p o ż y c z k i ,  ponieważ nie  w id n o ,  dla czegob y  lud 
angielski i szkock i , czyto dla przypodobania sio  
ir land zk iem u d u ch ow ień stw u  a lbo irlandzkim

w ła śc ic ie lo m  dóbr, m ia ł  p ien iąd ze  sw ojo pciswl?* 
cać. P . Ward i inni radykalni c z ło n k o w ie  ws-pid* 
rali ten  w n io se k ,  który sir R o b .  P ee l  przy od- 
chodzie  poczty  zbijać zaczał.  N a le ż y  z r o b i ć  
c w a K?, *e P e e lo w s k o - 0 ’ConnelowsUi plan daro­
wania tej pożyczki , b ynajm niej  się d z i e n n i k u ®  
m inisteryja lnym  nie podo ba; M orniug- Chronień  
wyraźnie się p rzeciw  te m u  oświadcza, a inne g®* 
se ty  także  m niej w ięcej. T e g o ro cz n e  posiedzę* 
nia sk oń czą  się z a p e w n e  dopiero dnia 2 0 . sierp* 
tiiuj przeto  trwać będą b lizko  d z i e w i ę ć  miesięcy

Książęta : Sasko Iioburgsko-G othajski i Leintn* 
g en  opuści l i  pałać D u ck in g h am ski dnia 21 lipc® 
i odpłynęli  z W oolw ich  do Antwerpii.

Marszałek S ou lt  przybył dnia 2 0 .  lipca z ran® 
z l iczn ym  orszak iem  na kole i  że laznej  do B'r' 
m in gh a m . M nóstwo Indu zgrom adziło  się i P°” 
witało go g ło ś u e m i okrzyki m i radości.

I  Itra-radykalny londyński zw iązek  r o b o t n i k ó w  
( W o rk in g  M en 's  A s s o c ia t in n )  rozpowszechni®  
ob ecn ie  pom ięd zy  klasą robotnicza : rList swobody 
ludu« , w k tórym  m ianow icie  ustalić usiłują  p ° ‘ 
w szech n e  prawo g ło iow an ia .  Prośba do izby g® '°  
o zaprow adzenie  p o w szech n e g o  prawa głouow«ni®i
0 tajne g ło so w a n ie  i o sk rócen ie  trwania parł®* 
m o o tu  na rok j e d e u , podpis .ną ju ż  je s t  prz®*
4 0 0 ,0 0 0  oaób w obw odach  fabrycznych północnej  
Anglii i S z k o c j i .  IV sa m y m  B irm in g h a m ie  z®* 
brano 4 0 ,0 0 0  podpisów.

Gazeta Tim es  la b  sam a dała się o m a m ić  Itłl 
c h c e  m a m ić  świat gazeciarski. W e d łu g  wyszłefc0 
n Ridgwaja p isem k a  podaje m n ie m a n y  d o k n ® el,t 
Państw a R ossy jsk iego  , który zawićra r zecz  nl® 
lad a ,  a lb o w ie m  p l a n  p o d z i a ł u  F r a n c y !
18 państw  i u tw orzen ie  galickiej konfederacyi D® 
wzór Z wiązkn N iem ieck ieg o .  Cały te n  atw®r 
je s t  w n ajw yższym  stopniu  n ie d o r z e c z n y m ; W®*0, 
tako Times  pośw ięca m u  trzy szpalty, a wszy®*” 
kie  in n e  p ism a Dia przestają nad m m  fint®1, 
mow ać. —  Anglii w tym  p rojek tow anym  podzi®!® 
ma przypaść B a le t  i Bulonija.

Okręt prze wozowy A th o l ,  naładowany proche***
1 bronią dla krystynistów tudzież  zapasam i dl®^  
gii an g ie lsk ie j ,  dnia 18. lipca od p łyn ą ł  z San 
bastian do brzegów  h iszpańsk ich

Francyja.
Król Belgijski o p n śc i ł  dnia 23g o  lipca N e o M  

i udał się z p ow rotem  do B ru xell i .  j
Książe Fryderyk A iexander W in e m b e r s k i  **’*?.- 

żonką sw oją  , dnia 2 3 .  lipca w y jech a ł  z Neui  
do Paryża.

Inlaot D on  Francisco de Paula zfam ilij®  j
używa w La l l o c h e l l e  kąpie l i m orsk ich  , * ®
do 1‘aryźa p ojedzie .

Pan Mendizabal przybył dc Paryża.
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C y j a n y  w łaśn ie  program uroczystości l ipco­
wych nie różni sic co do istoty od owycti z lat 
Poprzedniczych. Dnia 17go lipca odbędzie  się 
rozdawanie wsparcia pom iędzy  ubogich  po da 
•Dich 12. okręgów sto licy;  zatkniecie t iz e ch  
^ieiKich m asztó w  z trójko lorow em i chorągwiami  
a# Pont NeuJ. ' D nia  2Hgo salwy z dział z rana 
• w ie c z o r e m ; n ab ożeń stw o  ża łob n e  za p o leg ły ch  
bohaterów l ip co w y ch  ; p rzyozdobien ie  i ośw ietle-  
° 'e cm entarzów  w L uw rze, w nlicy P ro id m n n tea u , 

Placu M orsow ym  i W M a rch d  des Innocens. 
®Dia 29 go  salwy dział;  teatr, m u zy k a  i tańce na 
Polach 1- l.zejski h  i przy baryjerze  du T r o n e ; 
^ n i e s i e n i e  s łu p ó w  tryjum faluych tam  i przy  
‘^ku de l' E t  o ile  ; p r zy o z d o b io n e ,  m ostu  de tę 
Concorde; p ływ an ie  w batach na w yśc ig i ;  jazda 
^'powietrzna pana Margat z  w y b rze ia  d ’Or9oy ; 
W'eiki k o n c e n  w ogrodzie T uileryjów  ; spa len ie  
■Rolów sz tu czn ych  na m o ś c ie  de la Concorde  
1 Ptzy baryjerze du ' I r o n e ’, o św ie t len ie  ratusza,  
cku t ry ju m lal ne go de i fi 1 o i l e , Pó l L i i  z cj & kich  

1 w'zystkich g m a c h ó w  pu b liczn ych  D zien n ik  
^'oisteryjalny robi u w a g ę , ze  b ez sk u te c z n e m i  
?? prośby do  ministra spraw w ow oftczny c ll  o b i -  
'®'y no te u ro czysto śc i , ponieważ żadnych m iejsc  

zatrzym ano , o le  i ow szem  w szystk ie  u lice  
*°*>ttwiono ludowi do w a ln ego  użytku.

tiuU 19go  lipca z rana u czn iow ie  k a leg i«rm  
^ eOryko IV. no w ezw an ie  królew skie  ndali się 
j*kze Jo W ersalu  F ięcdziesiat uczn iów  prowa-  

l °Qych przez książąt A uuiale  i M nntpeosier, naj­
młodszych synów króla, je c h a ło  na przód. R eszta  
^‘•łnlów postępow ała  za n im i w 4 8 .  m ie jsk ic h  
P°Wozach Młodzi kró lew icze  oprowadzili sw ych  
^c*niów przez galeryje, p o c z e m  w szyscy do stołu  
*®s«edli. Po południu  przybył król do za m k u  

'owarzyst w, a księciu Jo in v i lle  , m in istrów  spraw  
,t<'*nętrznvch i ośw iecenia  publicznego ,  przejrzał  
^ , l y«:kich u c z n ió w ,  rozstawionych w dwa rzędy  
, R'leryi b itew , p o c z e m  oprow adzał ich  po ga- 
i 1 ijach Obchód len  id k o ó c i y ł  się p rzem ow a,  
j a  k r ó l ,  rów nie jak  do uczn iów  k o le g iu m  
J'id»iJł9 W ie lk ie g o ,  m ia ł  do nich w ośw iet lonej  

*' opory. U czn iow ie  pożegnali króla g ło śn em i  
R ykam i radości.
knłcdy komisarzy posian ych  do Paryża przez  

*?d h is ,p a ń sk i ,  dla zawarcia pożyczki z bankie-  
1,1 A gu a d o ,  zostały p izerw n oe  , jek  s łu szn ie

8'z
3fie

tia  O uotid ienns  donosi , poniew aż ostatni
.̂P'era się pr l y g wojem zadaniu , ażeby skarb 
*zpański zostawał poniekąd pod jego opiekuń-  

j _̂6m, Dom  Rnthschilda nie chce w żadne wcho-  
l l ,p bklady. Słychać teraz, i i  komisarze zamy-  
aż !• się do Lon dyn u , dla spróbowania,
^'a 1 dom Ricarda nie da się do pożyczki nakło  

■ W Paryżu puszczają ciągle w obieg nu-

m era  gazety  M o n i te m  republicain  w sze lako  
policyja nie jes t  w stanie w yśledzić  tych , którzy  
się trudnią rozp o w szech n ia n iem  lego  pisma.

S łych a ć  , 2e u dworu powstaje p y ta n ie , czy  
n ;  przypadek, j e i l i  księżną O r lea ń sk i  syna p o ­
w i j e ,  n s leży  go w ed łu g  zwyczaju dom u O rlea ń ­
sk iego  nazwać księc iem  Chartres albo k s ięc iem  
V«lois. C cnsti tu t ionne l  projektuje, ażeby od h e ­
raldycznego zw y cza ju  odstąpić i oczek iw a nem u  
dać im ię  księc ia  lub  hrabiego Paryżę. —  T e n ż e  
dziennik powtarza w ieść , że  m a r sza łek  Sou lt  po  
powrocie  sw o im  mianowany zostanie  m in istrem  
w o j n y ,  a dotychczasowy szef  tego  bińra , jen era ł  
Bertrand, am basadorem  w Londynie. W teuv h ra­
bia Sebastian! zostałby uszczęś liw ionym  tak d ługo  
oczekiw aną m arszałkow ska buława.

Jenerał I lar ispe  przybył d. 19 . lipca z Paryża  
do Rajoony , indzie objął znow u dowództwo nad 
2 0 tę  wojskową dywizyją.

Ilajtyjscy p e łn o m o cn icy ,  którzy z powracają­
cym i kom isarzam i francuzkimi do F r tn c ; '  przy ­
byl i ,  opuścili Paryż dnia 23. lipca , dla odpłen ie-  
nia z Brestu do Pori-au Prince. Wiozą z  sobą  
podpisaną p rzez  króla retylikacyję zawartych  
z Hajta układów

Journal de Commerce  tw ierdz i ,  i e  b y ły  p o ­
rucznik  Laity zostanie do twierdzy D ou llen s  o d ­
prow adzonym

Panna Mars sprzedała za 2 1 0 ,0 0 0  frank, swój  
v? ulicy L iu och cfo u ceu ld  ( w Paryżu ) p o łożony  
pałac

łiapitan okrętowy Casy, komendr.nt okrętu li-  
nijowego H erkules  , na którym  książę Joinville  
odbył sw oję  ostatnią podróż m orską  , pośliniony  
został na stopień kontr-admirała.

W r* ryżu  , W ersalu , St. Cloud , St. O ir m s in  
i w okolicy m ie j sc  tych przebywa o b ecn ie  blizko
2 0 ,0 0 0  A nglików . O gółow a  liczba bowiących we  
Francyi A nglików  dochodzi do 4* .000, a s u m m a ,  
którą rocznie  we FraDcyi tracą, cenioną być m o ż e  
aa przesz ło  100  m ilijonów  franków. Pije liczono  
w to je s z r z e  tych Anglików, którzy przez Fran-  
cvją do W ł o c h ,  S zw ejcary i,  N ie m ie c  i Belgii  
podróżują.

W L ng d un ie  p en u je  obecn ie  tok w ielka c z y n ­
ność w fabrykach wyrobów b fa w a tcy rh ,  a z a m ó ­
wienia są tak liczne, że  w krótce  o :  robotnikach  
zabraknie. Pom iędzy  g łó w o e m t przyczynami tej 
tak niespodziewanej zmiany rzeczy , za s łu g u je  
m ianow ic ie  być w sp o m n ia n ym  ces rossyjski nltaz  
z dnia Igo  m a j a ,  p od łu ę  którego r ło  w c h o u o w e  
od francusl ich towarów b ła n a lc y c h  w Rossyi  
prawfe o trzecią część  dawniejszej opłaty z m n ic j -
■ Z O D O .

W ed łu g  doniesień z Algieru z dnia figo l ip ca ,  
wyprawa Abd-el Kadera p rzec iw  Ain Mady z u ­



p e łn ie  się n ie  powiodła. P rzec iw n ik  je g o  T edjin i  
zrobił nań zasadzkę, w  której p ierwszy dwa d ała 
i parę-sot łudzi u tra c i ł ;  oprócz teg o  4 0 0  je g o  ż o ł ­
nierzy p o m a r ło  z pragnienia w p a a ic z y  i zrab o­
w an o  m u  zapaay żyw nośc i .  G raniczące  z puszczą  
p le m io n a  ośw iadczyły  aię p rzec iw  A b d -e l-I laJe-  
r o w i ; ten  co fną ł się ku górze D j e b e l  - Armor  
i T o d j i j i e m u  warunki p okoju  zapro jek tow a ł ; 
lo c z  ostatni nie  p rzyjąw sty  ich , przygotow yw ał  
sio  do udet enia aa sw eg o  przeciwnika. —  Jenerał  
ł l s p a t e l  zabiera się z  p ow rotem  do F ran cy !; o d ­
jazdu  je g o  szczerze  tu żałują. —  Osada M oserghlo ,  
z której j e n e r a ł  B u g ea u d  o b iecy w a ł so b ie  tyle  
d o b r e g o , w ydsła  g ło w a  n i  g ło w ę  od jed n e g o  
cz ło w iok a  b l izk o  3 te. d och o d u  Arabowie nie  
poprzestają  rabunków  i tajnych m o r d ó w ; żo łn ierze  
Francuzcy tern bardziej tern się rozjątrzają, i i e z e  
im  zakazano m śc ić  się  za podobne zaczep k i.  S to ­
jące  w obozach w ojsko  c ierpi w ie le  przy n atęża­
jącej pracy w d och od zą cych  do 32 .  s topni n p słach .

Szwajcaryja.
yGazefa Zurychska* donosi o zgrom ad zen ia  

gm iny kantonu w R o th e n th u r m  na dniu 2 2 .  l ip .  
ca, co n a s t ę p u j e : »Abyberg zo ita l  obreny Ia a- 
d ^ naiu i in  (p rze ło żo n y m  g m in y ) ;  n ie  było ki wie 
roz le w a .  Czas o k a ż e ,  co  s ię  dtia ło  w wieczór  
poprzadzajocy. T y le  ty lko u w a ż a n o , iz w ze-  
w ce tr z u y c h  pow iatach p o m ięd zy  m ę ż a m i  łoliny  
j  laueu, odwaga i rozjątrzenie, a wewnątrz kro­
ju ,  p om ięd z y  m ę ż a m i  doliny H o r n ,  największe  
panow ały  zabiegi- W  n iedz ie lę  r a c o ,  m ęż o w ie  
doliny l l la u e n ,  zgrom adzający s ię  w E insiede ln ,  w y ­
rażali aią w najw ięk szym  g a ie w ie  przeciwko k la­
sztorowi ; atoli wiedziano . iż landam anowie O jr  
i V o a z !n °e r  baliby w stanie wszelki gw ait odor 
p rzeć  swoją własną osobą. Na placu gminy stały  
stronnictwa po obu bokach w id o w n i , p ło te m  i 
wazka sm u g ą  próżnego  m iejsca  przedzie lono: m ę ­
żow ie  cioliuy Horn z k i j a m i ,  a m ę ż o w ie  doliny  
l l la u e n  b ez  widocznej broni. L aud am ae I l o l -  
deuer zawiadomił , iż  jeden  z reprezentantów  
Z w iązku  Szw ajcarskiego życzy  sob ie  p rzem ów ić  
do Judu, p o e z ó a i  ( ystąpił H ess ,  b prmistrz z Z u ­
rychu  J e m u ,  zapew niają  w sryicy  do R o ih e u -  
th u r m  p rzyb y li ,  należy się sława, iż z e  p om o cą  
dzietnej swojćj w , m ow y zapobieg ł grożącej wal 
co. Do obyw ateli  kantonu Szw yz u ż jw a l  on 
tyiko wyrazu i>Z w i ą z (To w i I* Głos jego  do n o­
sząc  każdy wyraz na. wszystkie strony, aż do na j­
od leg lejszego  m ęża ,  przevvyższal zn a jom e gio^y 
wszystkich  Krajowych m ó w c ó w  ludu. » Jest  nos 
tu ty lito p icc 'u  m ę żó w ,*  t z e k ł ,  s lccz  za na m i  
stoi cały Związek Szwajcarski!*  A naatępnio tak  
się  o d e z w a ł : ^Przeklęty m e c h  b ęd z ie  od o jczy­
zny teu , ttóry dzień dzisiojszy z n iew a żyć  się

o śm ie l i  I* N areszc ie  zak o ń czy ł  tym  w yrazem  • 
» S p o d z ie n a m  aię Zw iązkow i, że śc ie  m o ie  zrozu­
m ie l i  U IV c a le m  zgrom adzeniu ,  pośród którego 
do tej c h w il i  nie  aiychaó b y ło  jak ty lko *3^® 
g r o ź b y ,  powstało  teraz nagle  jed u o  zdanie:  iz 
się  wszyscy zachow ają  spokojnie.  Lsndatoan  
H old eu er  zabrał pow tórnie  g ło i  , p o c z e m  pr*f' 
stąpiono do w yboru m ę ż ó w  m a ją cy ch  l ic* y d g l° '  
sy , p rzy cz em  tym cza sow i m ę ż o w ie  z obu p®r* 
tyj liczący g łosy ,  sprawowali sw o je  urzędoweoł®' 
Stronnictwo doliny Horn proponow ało  Hediogora 
na p ierw szego  l iczącego  g ło s y ,  stronnictwo  
doliny l l la u e n  za leca ło  Indornitta a Brunne® 
jak o  zacn eg o  m ę ża ,  który do żadnego nie  naf®' 
źy stronnictwa. G losow an o  d w u k r o tn ie , rep*®' 
zentańci żądali j e s t c z e  trzeciego  g losowania, ° s  
reszcie  kazano liczyć m ęż ó w  k o le ją .  Oblicz®®0 
4 4 7 8  m ę ż ó w  doliny H orn, a oko ło  4 0 0 6  m ę ż ^  
doliny l l la u en .  Ci ostatni, o jrzan szy  , iż  ich j®,£ 
mniejsza  liczba, odeszli w ca łym  orszaku z odg1®' 
s e m  m u z y k i , p odobnie  jak  p r z y b y l i , % płac® 
g m in y  krajowej. M ężow ie  doliny Horn cieszyć  
się  t e m  zw yc ięz tw e m , lecz  na od ch oczących  et® 
miotali żadnych  s łów  o b e lży w y ch .  J lzocz •* 
trwała od p ołudnia  aż do godziny czw artej,  
szu sprawa zakończy ła  s ię  w  przeciągu pół ś®" 
dżiny. W  sku tek  w ykazu  innych  m ę ż ó w  licz?' 
cych  g ło s y ,  Abyberg został r .andam anem  
brany. P odług  zwyczaju u ca łow ał on m ie cz  k*®' 
j u , uściskał H o ld e n e r a , m ó w ił  o  nieszczęściach  
o jczyzn y  i nakłaniał do p ok oju  um ysły . D®£' 
gelina  m ianow ano  n a m ies tn ik iem  kantonu, a 
ee h leg o  podskarbim . R eszta  spraw w ielk ió i r®' 
dwie p o leco n ą  została M ężow ie  doliny Horn zł®* 
żyli przysięgę . N iep od o b n a  opisać u cz u ć  mężó** 
d-l iny  I l U u o n , gdy od.-hodiili z placu gmi®F‘ 
Mogą oni w prawdi;o  w g m in a c h  powiatowych  
wielkie  io b ie  z jednać stro ou ic tw o ;  lecz  nietajo®9 
t a k ż e , t e  ich saau loo  z tego  p ow o d a  czeksj? 
doświadczenia.' O by reprozentauci Z w iązku  Szw®j' 
carskif^go pow jgn , jaką im  nadał dzień  wczoraj' 
s z y , zdołali zapobjćdź tyazełk iem u prześład®' 
waiii u I

Niem cy.
Cesarzowa RoSByjska w yjech a ła  z Mnich®1*4 

do I lreu th  d. 2 8 g o  łipca. Cesarzowa z krółc^1 
i z królowe im c i  Bawarską jeździła  n a j n r z ó ł ,l!) 
P inako thcku  (galery! obrazów), p o e z ó m  pożeft' 
nawszy aię z Ich  Itr. MoFęiąmi, udała sic do ®>f0‘ 
go p o d rćż n eno powozu.

l least lak l  »G.izeta powszechna* pisze : JBłych®c’ 
że  na je d n ćm  z ostatnich tajnych posiediień r®*‘ 
w i.izarego ju s  teraz zgromadzenia S tan ów , D# 
l-tórem w iększość  (34 glosy  m ów iło  za tesz*) 
biła postanowienie: ązeby z przedstawieniom c 
czytnućm na zgrounadienia w sprawie Kolb®0

)
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burgskiej na S e jm  Związku N iem ieck iego  sio u-  
& ć, ■— czternastu członków oświadczyło się przeciw  
tem u postanowienia

Prussy. j,
»G a z e t a I{ o 1 o ń i  k a-1 z d. 2 4 .  lipc* mio-  

**■ następujące ogłoszenie: »N. Pan,  na m ocy
naj wyższego postanowienia gabinetowego z d. 13. 
c *ei wca r. b , z wyrażnem zastrzeżeniem wszyst­
kich, ka pitulo motropolitalnó^ kolóńskiej służą­
cych praw , pozwolić raczył ■ aby dotychczasowy 
*diuinistralof kapitularny archidyjecezyi kolou-
»ki ;j , dz iekan  kapitularny Dr l lu is g e n  , nadał 
1 p rzydom kiem  i podpisem  arcybiskupiego jene-  
ralnego wikarego dyjecezyją  sam oistn ie  zarzą- 
(*ł «ł. D ziekan w ięc  k a p i ta ły ,  *Dr. IJu isg ea ,  w 
Wyznaczonym p ow yżej spoaobie administracyją  
•ech idyjecezyi objął, zaś w sze lk ie  u rzędow e ko-  
^ n n ik sc y jo  z arcyb isk u p em  b a to n em  D roste-  
 ̂ ischeriog, podług przep isów  tegoż najw yższego  

gabinetowego postanowienia, zabroniono zostają. 
{ConJerTitur publicanduni  z d. l ó g o  listopada  
1837.) —  W następstwie ob w ieszczen ia  m e g o
1 d. 2 0 g o  listopada r. z. podaje pow yższe ogłp- 
ł i enie do wiadomości publicznej.  —  l iob lencyjo  

14. lipca 1838 r. Naczelny p rez es  prowincyi 
•^-adreńskiej. B o d e l a c h w i n  g .A

Szw ecyja i  Norwegija  
—  Z Sz tokho lm u  d. 20. lipca,  —

lłró l  chorując  z p o w o d u  spad. ięcia z konia , 
które po dniach w eso łych  pobytu  tutaj Cesarza  
* Cesarzewicza następcy tronu rossyjskiego na-  
M?pilo, przychodzi j u i  znacznie do zdrowia. W e ­
dług ostatnich b u łe ty n ów  z u p e łn e  w yzdrow ien ie  
^liYlości je s t  b lizk ićm .

Wczoraj znow u były zaburzenia  w d z ie ln icy  
•ztokolm skiej Soderrnalm.  Powybijano okna  
^  ratuszu i kuszono sio nawet o wysadzenie bra- 
**»?. T e g o  a lb o w iem  dnia z n a jo m y  Cruzenstoi-  
Pe przez sąd p r z y s i ę g ły c h , w k tórym  także  
•ławny B erzc liusz  zasiadał, skazany na więzienie,
! powodu nadużycia w olności druku *) do twier-  

*y m iał być odprowadzony. Aby w ięc  t e m u  za- 
pobiedz, w ichrzyc ie le  spokojności zgromadzili  
Swiio, w m aw iając  w e ń , że  się na ratuszu pali.

*0jsko natychm iast w ystąpiło , pon iew aż jednak  
P°»pólstwo k am ien iam i rzucać z a c z ę ł o ,  ż o ło ie -  
*.Zom rozkazano nabić broń i wszelka z a c zep k ę  
p e ł n i e  odpierać. Dano w ięc  ogDia, dw óch  lu -  

*• leg ło  na placu i w ie lu  odniosło rany; gm in  
n «stępnje #ję rozprószył i spokojuość  przywró-  
^ ni>> a le  w innych dz ie ln icach  miasta wrzawa  

J8 °  jnazcze trwała i w szęd zie  rozlegały s ię  o-

*5/ Obscz nr. 81 Gszćty nsssćj.

kr z yki :  »N iech  żyje C iusensto lpe  1“ Dzisiaj w y ­
dano proklsmacyją Nam iestn ika , w której su ro ­
wo obyw ateli do utrzym ania spokojności w e ­
zwano.

Jak oż  bez dalszych n ieporządków nastąpiło  
p rzew iez ien ie  C iu sen s to lp ego  do twierdzy W e x -  
h o lm o ,  m iejsca  jeg o  uwięzienia. Królewska sza­
lupa, na które] go w ie z io n o ,  m ia ła  po obu b o ­
kach po jednej łód t i  puszkarskiej, k tó iyrh  dzia­
ła ostro były nabite, a ratusz osadzony był zn acz­
nym  oddziałem wojska. Nakazano surow e ś led z ­
two, znaczną ilość burzycieli spokojności uw ie-  
ziooo , podw ojono sireze, jed nakże  żr.dnych w i ę ­
cej ro z iu rh ó w  loliać się należy. —  D z ie ln e  w da­
nie się władz odję ło  odw agę p rzec iw n ik om  , a le  
stolica d ługo  je szcze  te sm u tn o  sceny  op łak i­
wać bedzfe.G

K rólestw o Polskie.
—  Z l{rarszait>y d, 23 . lipca.  —

W skutek decyzji  JCK.Mości, istniejący nateraz  
w Warszawie instytut rządowy wychowania pa­
nien, pozostawać m i  pod opieką Cesarzowej Jej  
Mości i nosić im ię  instytutu Alexandryuskiego.

R o ssy ja .
—  Z Petersburga d. 13. (25 .  lipca).  —

Przez ukaz cesarski z d. 30 . k w ie tn ia ,  p o le -  
co o ćm  zostało rządzącem u senatowi przyw iedze-  
nio do skutku z łożo n ych  przez  ministra dóbr 
rządow ych projektów' , tyczących się  norganizo-  
waoia  po gubernijaeh  izb dóbr rządowych , tu ­
dzież admioistracyj ok ręgow ych , gm innych i w ie j ­
skich , które o tw o izo n e  być mają w sposob ie  
p r ó b y ,  na lat trzy ,  początkowo w gubernijat h i: 
Petersburskiej,  M osk iew sk ie j ,  P s k o w s k ie j , l ł u r -  
sklej i T a m b o w sk ie j .  (Gaz. Rad.)

W ed łu g  o b l iczeń ,  ilość z b io d n ia iz y ,  przes ła ­
nych na wygnanie do czterech  gubernij sybir-  
sk ich  , wynosi 1 0 0 ,0 0 0 ;  do sa m ej  jenissejskiej  
gubernii skazano od r. 1 8 2 3  do 1 8 3 2  -— 2 5 ,59 7  
w ygnańców .

T urcyja.
Giorncile del L lo y d  / lu s tr ,  pisze z Łiworna  

pod d. 23go  l ip ca :  Z  Alexaodryi donoszą pod d.
6. l ip ca ,  że  flota w ice-króla w yp łyn ęła  w A le -  
xauaryi i ż e  on sam  miał zam iar w siąść  na nia, 
dla towarzyszenia jej kawał d rog i; s ądz ą ,  że  p ły ­
nie na przeciw floty Sułtana, która, jak  s łychać ,  
ku b rzego m  Karemsnii zm ierza  , dla Wysadzenia 
wojska na ląd tamtejszy.

W iadomości z Konstantynopola w gazetach w ło ­
skich d o n o szą :  J eg o  W ysokość S n ltan  u żytkow ał  
z now ej sposobności, c e le m  zachęcen ia  do dążą­
cych  ku p oży te czn e m u  zamiarowi p ia ć  literackich^K
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A m ianowicie  do takich d z i e ł , k tórehy E u rop ą  
% krajam i Państwa O itom ańakiugo  zawisdoraió  
m o g ły -  S u łtan  dowiedziawszy s i ę , ze pierwszy  
t łu m a c z  c. k. austryjackiej io ternuncyja inry  w  
K onstantynopolu , p. de Adetburg , przygotowuje  
do druku : r llozp raw ę o ustawodawstwie ot lo -
m a ń sk lóa i«  , nakazał, by takowa wydaną zojtala  
k o sz te m  drukaroi sułtańakiej ,  D z ie ło  to jest  
w łaśn ie  pod prasą , a im ię  tak aluszu ie  w n a u ­
k a c h  w schodnich  conion go autora , zaręcza m u  
naprzód p o w sz ech n e  pochw ały .

W iadom ości handlowe i przem ysłowe.
(Z korespondencyj prywatnych.)

Z a le s z c z y k i  d. 3 .  sierpnia  1 8 3 8 .  Następu­
ją c e  drzewo spławiono Dniestrem do Ilossyi w 
m iesiącu lipcu z Zaleszczyk i knło Z aleszczyk :

D n ia  6. lipca p o p ły n ę ło  10 tratew z 3 0 0  kłód  
jo d ło w y ch  z b i t y c h ,  na których 4 0 0 0  d w u osio ­
w y c h  a 1000 ca low ych m ię k k ic h  d e s e k ,  tud - ież  
2 0 0 0  gr .tów , 2 0 0 0  dranic i 15 kóp ła t  znajdo­
w a ło  sio. Kłody bvły  z Z urawna , a reszta m a­
tę ryj ału  z P a ń k i i Zadowej na B ukowinie .

Doia 0. hpca odpłynęło 10  tratew z 1000  kłód 
jodłowych złożonych , na których 5 0 0 0  miękkich  
d e se k ,  3 0 0 0  gatów , 2 0 ,0 0 0  dranic i 11 kóp łat 
naładowanych b y ło ,  do Chocima w Bessarabii. 
Kłody pochodziły z państwa Nadwornej, gąty 
z a ś , dranice i łaty z Łukawca i Zadowej na 
Bukowinie.

Dnia 1 1. lipca o d p ły n ę ło  6  tratew z 6 2 5  k łód  
jo d ło w y c h  zbitych , na k tórych 2-100 m ię k k ic h  d e ­
s e k  i 7 1,000 gątów naładow anych b y ło ,  do Kos-  
•yi ; prócz 10 0 0  m ięk k ich  d e s e k ,  któro z L u ­
ja  wca ua B u kow in ie  sprow adzono ; reszta m a te -  
ryja łu  p ochodziła  z oko lić  Kałusza.

D o ia  1 8 .  lipca o d p ły n ę ły  4  z 3 0 0  kłód jo d ł o ­
w y ch  związane tratwy i 2  prom y do Ilossyi j tak 
na tratwach jak i p ro m a ch  znojdowało się 1000  
m ię k k ic h  d e s e k ,  20,0u© gątów  i 10  kóp ł a t ,  
k tó re  z ! ukuwca i B ae iły  na B u k ow in ie  pochodziły .

Dnia 2 0 .  lipca odpłynęło 6 tratew , ua które 
naładowano 2000  m iękkich d esek ,  1000 m ięk­
kich bali i 8 0 ,0 0 0  gątów, do Rossyi; pocho­
dziły z Pańki i Baniły na Bukowinie.

D nia 24 . lipca od p łyn ę ło  6 z  6 0 0  kłód jo d ło ­
w y ch  zbitych tratew, na których 2 0 0 0  m ię k k ic h  
d e s e k , 2 4 ,0 0 0  gątów  i  3 0 0 0  dranic znajdowało  
aię , do Rossyi. M ateryjał ten  p o chodził  z Pańki  
ii Ł ukaw ca na B ukowinie .

D n ia  27. lipca p o p ły n ę ło  9  z 9 0 0  k łód  jo d ło ­

w ych  ri»i'ycli traiew do R o s s y i n a  t j e b  znaj­
d ow ało  aię 2 0 0 0  m ięk k ich  deaek i 1 8 ,0 0 0  gatów» 
z państwa Iiałuaza p och o d zących . ,

D u la  3 0 .  lipca o d p ły n ę ło  4 tratwy ; na *?® 
było  1 4 0 0  mięfrkich d e s e k , 8 0 ,0 0 0  gątów  i 20  
k óp  łat  n a ła d u w o n y ch ; ten że  n u te r y j a ł  poch°"  
d ził  ze  S lu ro zyo iec  i B u c h o m e tu  na Bukow in1®’ 

Ceny zboża są n astęp u jące:  korzec  pszeui*? 
4 zr. 3 0  kr. , żyta 3 zr. 20- k r . . ję czm ien ia  
zr. 3 0  kr. , ‘ h reczk i  3  zr. , kukurudzy 4  zr-i 
owsa 1 zr. 45  kr. w. w. —  YVadra wódki p°  
ar 3 0  kr. w . w.

■ (2) ' larnopol d, 6. sierpnia  1 8 3 8 .  Tuleja*?  
jarm ark  na Ś. ^Annę, który dnia 2C. z. m .  *®’ 
czat s i ę ,  przez n ieustanny  deszcz  p izerw a n fi  
sk o ń cz y ł  się dopiero w d. 2. b. m .

Na tym jarm arku b yło  blizko  2 0 0 0  k o n i , I®** 
m ało  sz la ch etn ej  rasy ; z Rossyi przyprowadzono  
ok oło  3 0 0  koni i wszystkie  przedano; p r ó c z  tych 
m a ło  kto co przed a ł.  N ajsz lach etn ie jsze  na ty*** 
j e im a r k a  konie były  br. L ew ick iego  i Michał® 
hr. B aw orow ik iego .  Hrabia T eo d or  Potocki prZO' 
dał w szystk ie  sw o je  30 k o n i , chociaż do śre­
dniego  gutunku należa ły .  J a r m a r k ,  eo się do­
tyczę  sprzedaży k o n i ,  m o ż n a  średnim  n a z w a ć ,  

zw łaszcza  iż obcych  znaczbyrh ku p có w  nic był®' 
w iu c y c h  także ga łęziach  han d low ych  m a ło  był® 
obrotu.

Cent z b o ża ,  która p rzez  cały  m ies iąc  ap®' 
d a ła ,  od k ilku  dni podniosła się z p o w o d u ,  ■* 
w ielu  k u p có w  ze  złoczowsWiego i atryjskiego cy?" 
k u łu  po n ie  p rz y b y w a ,  z o b a w y ,  ee zbytcczo®  
d eszcze  zaszkodzą z b i o r o m , k tóre  prócz te§® 
nie m ia ły  być obtite. / n i w a  w naszej okolic? 
dopiero sio w  tych  duiach za czę ły .  Dotąd ni® 
m ożn a  n ic  p ew n eg o  o p lenności w y r z e c ;  zdaj® 
się jednak  , l e  teraźn iejsze  ceny  i p óźn iej  **? 
utrzymają. ObecDie p łac i  aię korzec  pszeni®? 
po 6 zr. 3 0  k r . ,  żyta 4  zr. 15 k r . ,  jęczmienj®  
3  zr,., hreczki 3  z r . , owsa 2 zr. w . w. i znaj'  
dujo odbyt w od leg le jsze  okolice .  —  Sprzed®* 
wódki bardzo n iczoaczna jak  i k on su m cyja  > * 
co aię dotyczę ceny burtow ej , n ie  m o żn a  inne*" 
o z n a c z y ć , jak  50  do 52  kr. w. w. za garni®6 
azum ów ki.

(Doniesienie to nie od tego samego koreip®0' 
denla, co poprzednicze w N. 0 2  Gaz. umieszczone-/

■dmslerdam d. 26. lipca  1 83 8 .  P o lska  pa*®' 
n icę ,  zostającą pod k lu c z e m  k ró lew sk im , b a r d * ®  

z a k u p u ją ,  lak Da h an d el  zagraniczny j®^0 . ' . D*  
m iejscow ą potrzebę. ( Preus. Handi, Zeit-)

B edakcyja: J, jSL Bamidskiego — Drukiem; Piotza Pillera, we Lwowie-


